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EUREKA
scenariusz i reżyseria: Shinji Aoyama; zdjęcia: Masaki Tamura; muzyka: Shinji Aoyama, Albert Ayler, Jim O'Rourke, Isao Yamada; występują: Koji Yakusho, Aoi Miyazaki, Masaru Miyazaki, Yoichiro Saito, Sayuri Kokusho
 Japonia 2000, 217 minut
◄ MFF Cannes 2000 – nagroda FIPRESCI i nagroda jury ekumenicznego ►
◄ MFF Singapur 2001 – nagroda Silver Screen dla najlepszego azjatyckiego filmu ►
TEN FILM TO MODLITWA ZA WSPÓŁCZESNEGO CZŁOWIEKA, KTÓRY POSZUKUJE ODWAGI DO TEGO, BY MÓC DALEJ ŻYĆ.

SHINJI AOYAMA
Eureka to jeden z najbardziej niezwykłych filmów ostatnich lat. Rozgrywająca się w hipnotycznym rytmie i utrzymana w kolorach sepii historia podróży przez współczesną Japonię trójki bohaterów, którzy jako jedyni przeżyli zamach terrorystyczny i próbują po szoku wywołanym zetknięciem ze śmiercią, powrócić do życia.

W Kiusiu, niedużym mieście w południowo-wschodniej Japonii, psychopatyczny morderca porywa miejski autobus. Z okrutnej rzezi pasażerów ujdzie z życiem tylko trójka: kierowca autobusu i dwoje rodzeństwa. Po strzelaninie, kierowca, niezdolny dłużej normalnie żyć, wprowadza się do nich. Po pewnym czasie kupuje stary autobus, który po remoncie wspaniale nadaje się na długie wycieczki. Jednak okrutne wspomnienia z przeszłości są nadal żywe… Cała trójka wyrusza w drogę, aby doznać oczyszczenia. Albo zapomnieć. 

Japoński reżyser cierpliwie i konsekwentnie tropi zarówno psychiczne załamanie, jak i stopniowe wychodzenie oraz otrząsanie się po tragicznych wydarzeniach. Mówi o tych, którym trudno wrócić do normalnego życia w społeczeństwie i którzy umieją odnaleźć się jedynie w środowisku ludzi podobnych do nich. W olśniewający sposób potrafi wykorzystać walory czarno-białej taśmy i tonację sepii. 

Eureka Shinji Aoyamy to trwająca trzy i pół godziny mroczna filmowa medytacja na temat przeżytej tragedii i procesu psychicznego uzdrowienia (…). Choć na ekranie oglądamy zmieniające się krajobrazy, zlewają się one w jednostajny, zimny pejzaż. Oglądając film, tracimy poczucie czasu. Nie jesteśmy pewni, czy scena trwała trzy czy może trzydzieści minut. Jest to oczywiście celowy zabieg reżysera. Aoyama pokazuje bowiem świat widziany oczyma ludzi, którzy przeżyli tragedię i stracili chęć do życia (…). Według samego reżysera, jednym ze źródeł inspiracji był dla niego dramat, który rozegrał się w tokijskim metrze w 1995 roku po rozpyleniu tam przez terrorystów trującego gazu. Wydaje się jednak, że film jest także odbiciem wciąż żywej w Japonii tragedii Hiroszimy.
Stephen Holden, „New York Times” 4.05.2001 

Jedynym krytykiem, który nigdy się nie myli, jest czas. Niemniej wszystko wskazuje na to, że Eureka Shinji Aoyamy wejdzie do kanonu światowego kina pierwszej dekady XXI wieku. Film trwa 3 godziny 40 minut, ale jest tak wciągający, że wydaje się o wiele krótszy. Twórca podjął wieczny, zwodniczo prosty temat – pragnienie zbawienia – który rozwija z siłą i wnikliwością godną Dostojewskiego. Ten film może się stać dla widza głębokim doświadczeniem wewnętrznym, które zmienia spojrzenie na świat, jak często mówią ci, którzy poznali Dekalog Krzysztofa Kieślowskiego. „Wkrótce nadejdzie fala przypływu, która nas wszystkich porwie” mówi w jednej z pierwszych scen filmu dziewczyna. Zapowiedź Kozue wydaje się wynikać z prognozy pogody, jednak wkrótce ona i jej starszy brat Naoki staną w obliczu zupełnie innego dramatu. Znajdą się w autobusie, w którym kontrolę przejmie szalony morderca. 

Kevin Thomas, „Los Angeles Times” 4.05.2001

Mieszkańcy Kiusiu opowiadali mi różne historie. Dwie spośród nich szczególnie mnie zainteresowały. Jedną z nich była opowieść o osobistym upadku i uczuciu bezradności ludzi, którzy przeżyli ciężki wypadek. Druga opowiadała o ludziach, którzy walczą o to, by rozpocząć życie od nowa. Postanowiłem, połączyć je ze sobą w jedną historię. Praca nad scenariuszem rozpoczęła się w bardzo prosty sposób. Pragnąłem sfilmować autobus, który nigdy się nie zatrzymuje. Ponieważ historia ma dwie części, jednego autobusu użyłem do sceny porwania, a drugiego przy kręceniu scen pokazujących „ponowne narodziny” kierowcy i dzieci. Chciałem zrobić ten film używając najbardziej podstawowych środków. Dlatego zdecydowałem się na czarno-białe zdjęcia (tak naprawdę są one w kolorze sepii, gdyż kręciliśmy na kolorowej taśmie). Obecnie w Japonii mało kto kręci w ten sposób, ale w latach sześćdziesiątych i siedemdziesiątych było to bardzo popularne.

Autora zdjęć Masaki Tamura i mnie łączy duchowa więź. Rozumiemy się bez słów. Prawie wcale nie musiałem udzielać mu technicznych wskazówek. Jego wkład w film jest większy niż mogłem to sobie wyobrazić.

Ten film to modlitwa za współczesnego człowieka, który poszukuje odwagi do tego, by móc dalej żyć. Zbrodnia zostaje popełniona niespodziewanie, przypomina trzęsienie ziemi czy wybuch wulkanu. Odmienia los trzech osób, które przedtem żyły zupełnie normalnie. Atakuje ich jak potężna fala, unosi ich ze sobą nie pozwalając wrócić do tego, co było wcześniej. Pogrążeni w rozpaczy wyruszają w podróż, która będzie ich zmartwychwstaniem.

W poprzednich filmach opowiadałem historie ludzi nieprzystosowanych do życia w powojennej Japonii. W filmie Eureka dodałem do tego modlitwę o życie i pragnienie duchowego odrodzenia. 

Shinji Aoyama 

Shinji Aoyama - urodzony 13 lipca 1964 roku w Japonii. Pierwsze filmy, na taśmie 8 mm, zaczął kręcić będąc jeszcze studentem Rikkyo University. Po skończeniu studiów pracował jako asystent reżysera i krytyk filmowy. Jego pełnometrażowy debiut to Helpless (nagroda japońskiego przemysłu filmowego), pokazywany m.in. na festiwalu w Toronto. Nakręcił także Desert Moon i Yokohama Mike – A Forest with No Name. Aoyama, realizujący dwa filmy rocznie, podejmuje temat współczesnej japońskiej rodziny w obliczu kryzysu ekonomicznego i zaniku wartości.

W KINACH OD 10 STYCZNIA 2003
